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G A Z E T A  WIEYSKA

P r  a c a  w s z y s t k o  z w y c i ę z a .

W a rsza w ie  d n ia  25. W rześn ia  R oku ) ( k ó

Niektóre uw agi nad pismem pod ty tu 
łem włościanin w Polscze. ( P^t r ^ 
N ro  37- i 38. G azety  W ie y sk ie y .)

Mości Redaktorze l

Z nayduię w Gazecie W eysk iey  wy- 
im k i z w ażnego  pisma N iem iec  ie8° 
p o d  ty tu łe m  w łośc ian in  w  P o lsce ,  Kto- 
re iakby p lo n  o b d y  s tre fy  na oyczy . 
s t ,  n iw ę
m io ty  krajoWfe um ieśc iłeś .  Ałic tak i 
p ro d u k t  z a g ra n ic z n y , n ie  p o w in ie n  
ro z k rz e w ić  się n a  z iem i n a s z e y , p o 
n iew aż ow oce iego n ie  będ ą  n a m  p o 
żyteczne; pozw ól za tym  M ośc i  R eda
k torze , ab y m  nad  tern p ism em  n ie k tó 
re uw ag i zbijaiące zasady p r a w o d a w 
s tw a  P. G reveniz uczyn ił.

R zeczony  a u to r  d o b y w sz y  z księ- 
' goskładów  s ta roży tny  zbiór p raw  n a 

sz y c h ,  k tó rego  m ieysce  zaięły dw ie  
późn ieysze  u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e , 
oparł na n im  now ą b u d o w ą  sw o iey  
W yobraźni. T aka  czy n n o ść  rue zga
dza się z T eo ry ią  p o w sz e c h n ą  w p r a 
w o d a w s tw ie ,  gdzie r e fo rm a  i całko*

w ite  p r a w  przeistoczenie  n ie   ̂są za
b ron ione . Jakoż w id z ićm y  że cała 
E u r o p a  p rzekszta łc iła  w  p rze sz ły m  
w ie k u  swroie k o d e x a , i p rzy ię ła  p r a 
w a  n ie z n a n e  w iek o m p o p rz ed n icz y m . 
R ie d y  zaś a u to r  odw ołuie  się do p r a 
w niczego  a r g u m e n tu ,  i i  względem  
tego k tó ry  skarżyć się nie może prze
dawnienie niema m ieysca , i żadne no
we prawa nie s łu żą , n a ru sz a  zasadę 
p ra w o d a w s tw a  politycznego. W s z a k 
że s to su iąc  się do iego z d a n ia ,  n ie  
należało  F ra n c u z o m  znos ić  u s ta w y  
feudalne , pon iew aż  te uśw ięcone  b y 
ły  czasem  i s tanow iły  w łasność  k lassy  
u p rz y w i le jo w a n e j  w  narodzie .  ] \ ie  
należało też zap row adzać  zw iązk o w e
go p o rząd k u  w  N ie m c z e c h , k tó ry
u s u w a  b ezp o ś red n ich  n iegdyś Xiąźąt
R zeszy  od  w ładztw a. T e  odm iany  
p rzec ie  { he n a  d w ó ch  ty lko  p rz y k ła 
dach  p o p rz e s ta n ę )  n a s t ą p i ł y  p ra w n ie  
i  zy sk a ły  u p o w a ż n ie n ie  w szystk ich  
m o c a rs tw  E u ro p y .

R ęcz  n ie  to  iedyn ie  w  p iśm ie  P. 
G reveniz u w ażam  bydź  n a g a n n e m  
w zględem  n a ro d u  naszego. Z apytać
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go należy naprzód , iaki był iego cel: 
czyli on źęda rzeczywistego sczęścia 
tych dla których układa p raw a, zkęd 
będź to sczęście w y n ik n ie ;  alho też 
chce ich samowolnie uczynić ucze
stnikami tego, co sędzi bydź wył§cznie 
dobrem  i pożytecznem ?

Liczne sczegóły iego pism a sę mi 
pow odem  do m niem ania , ze to osta
nie żędanie k ierow ało iego piórem . 
Jakoż wszędzie w ystaw ia rzeczy nam 
obee za w zór doskonałości, wszędzie 
nam  przygania, dla tego zapewne aby 
u tw ór swey w yobraźni w korzystnem  
w ystaw ił światłe; nie uznaie nigdzie 
w pływ u rzędzęcych nami prawy albo 
też w ykryw a  szkodliwe ich skutki: 
z czego w nosić m ożna , ze ie bydź 
uważa bezsilnemi i do mieyscowo- 
ści nie s tosow nem i,albo też niedogo
dne mi.

Pom lnęwszy atoli skutki własno- 
lubstwa wyjawiąięce się w  każdem 
niem al p iśm ie , ośmielam się powie
dzieć autorowi w obec, że zachowa
na właścicielom ziemi wolność pozby
wania  się niedogodnych dzierża
wców? nie iest zgoła niespraw iedli
w ości!, ale owszem wypadkiem  p rz y 
rodzonego praw a. Nazyw anie  iey 
wywołaniem  n ie  zgadza się też. z s łu
sznością i z przystoynościę  iakę ka
żdy autor winien iest zachować gdy 
m ów i o ustawach rzędzęcych. Kie
dy  zaś wyrzeka tak śmiało, że ka id y  
sąsiad ukazuiący włościanom nadzieię 
p irnyślnieyszego bytu podbił iuż kray  
a przynaym niey umysły, dowodzi ze 
szukał p rzyk ładów  w iakirnś na ro 
dzie lekkom yślnym , zaprzedaynym

i nie maięcym narodow ości. Taki 
nie był nigdy lud Polski, w tedy na
w et k iedy podlegał obcym Rzędom.

Człowiek ( iak  w yraża  au to r)  któ
ry  własnego zakąta niema , niema tei 
kraju niema i o ycęyzn y ! Jak zgubne 
ro z u m o w a n ie : miłość oyczyzny nie 
zawisła od doli; iest uczuciem przy- 
rodzonem  które nie potrafię znisczyć 
przeciwności losu; miłość oyczyzny 
ożywia każdego człeka ubogiego i bo
gacza i nic  iey zatrze'd nie potrafi 
w umyśle p raw ym . Znaliśm y ię wte
dy, kiedy Polska nie istnęła w poli- 
tycznym  św iecie , ponieważ oyczy- 
zna mieściła się w  sercach  naszych. 
Dla wskrzeszenia ie'y b y tu ,  wyleli 
k rew  dostoyni i mali w narodzie, lu
bo że wiedzieli iż czeka ich długa ko- 
ley niesczęść nieodzownych od poli
tycznego wstrzęśnienia.

P rzy rów nan ie  wolności iakie'y 
używaię rolnicy nasi do wolności wró
bla spędzanego z  dachu na dach poci
skiem kamienia, ani iest sprawiedliwe 
ani zgodne z powagę przedm iotu  pi
sma. Ubliża zas w ogóle mieszkań
cem tey  ziem i, rozwięzanie rzeczy 
W ten- sposób, że nie mogę szukać za 
granicę lepszego b y tu  ponieważ ich 
tam nie p rzy im ę  iako niezdatnych- 
O nisę sczęśliwi w oyczyznie bo kocha* 
ię ziemię sw ych  p rzodków , i nie rzu- 
caię oyczystych progów  bo nie potra
fi ich ugięć los przeciw ny. Taka sta
łość zasługuie na poch w ałę ,  nie zaś 
na p rzyk re  zarzuty.

Lecz wracam do głównego prze" 
dmiotu. Autor p rzyrów naw szy  stan 
tak zwanego wywołania ro lników
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P o ls k ic h , do pomyślnośc i  Niemie
ckich c h ł o p ó w ,  tw ie rdz i  iż og ran i 
czenie w o ln o ś c i ,  to iest  uczynkow e 
zmuszenie naszych  ro ln i k ó w  do p r a 
cy na w y d z ie lo n y c h  im  czystkach 
z i e m i , s tanie się zasadą ich sczęścia.  
Fiiedy więc oburza  się na s ta roży tną  
Ustawę przywiązuiącą  km iec i  do g r u n 
tu  (glebae adscr ip t io )  chce aby  ci p o d  
o d m ie n n e m  prawra w y rażen iem  by l i  
rzeczywiśc ie  zobow iązanymi  do roli. 
Z a p e w n ia  także,  iż ogran iczen ie  w  
Wolności  zmieniania siedl iska zdoła 
iedyn ie  uczy n ić  k r a y  r z ą d n y m ,  z a 
g o s p o d a ro w a n y m  i m ożnym .  Kto 
przec ie  objawił  m u  tę p raw d ę ,  że p o 
rz ą d e k  to w a rz y s z y  p r z y m u s o w i ;  ze 
chęć do p r a c y  rozwija  się w ra z  z 
p o l i cy in em i  u s t a w a m i ,  i  w o lność  
w  p o s t ę p o w a n iu  s k r ę p o w a n a  m n ó 
s tw e m  p rzep i só w  , zgadza się z sczg- 
śęiem cz łowieka?

A u to r  z apom niaw szy  tez zupe ł 
nie,  że Polska rządzi się pra w am i  k tó re  

‘"wskazały mieysce w łaśc iw e  każdey 
klassie w  N a r o d z i e , a p r a w a m i  libe- 
r a ln e m i ,  pe łnćm i  ludzkości  i o św ia ty ,  
Wystawia wrszędzie w p ł y w  p ra w  uci-
skaiących,  c i em ny  eh i b a r b a r z y ń s k u  h ,
iakoby  tworzący  zasadę dz i s ie jszego  
b y tu  n a s z y c h  ro ln ikow .  Nic więc dzi- 
W nego ,  że rozpoznaw szy  p r z e d m io t  
z opaczney  s t r o n y , usiłuie zastąpić 
urojoną obecność  u s t a w a m i  swoiey  
W y o b r a ź n i , do zap ro w a d z e n ia  któ- 
r y c h  n ie sp raw ie d l iw o ś ć  n a w e t  nie-  
zdaie m u  się b y d ź  narzędz iem  zbyte* 
Czntm. Jakoż niesie zaiste cechę 
Mielkiey n ie sp ra w ie d l iw o ś c i ,  ów' za
m ia r ,  aby części g ru n tó w  przez wło

śc ian u ż y w a n y c h , k tó re  zhyteczne'- 
mi dla siebie osądzą,  oddane  7.0- 
stały na p o w ró t  dz iedz icom włości.  
"Wszakże z tąd w yn ikn ie  , że te g r u n 
ta leżeć będą od łog iem: co nie r o k u 
je 7_goła pom yś lnośc i  dla h ra jm  Le- 
piey b y  było odebrać  ie zupe łn ie  p r a 
w y m  właśc ic ie lom i  oddać i n n y m ,  
bo b y ł  b y  taki p r z y n a y m n i e y , k tó ry  
b y  z n ich  poży tkowal .

Ż ą d a m y  zaiste usczęśl iwienia  l u 
d u  ro ln iczego ,  te y  nay l iczn ieyszey  
k la ssy  w  N arodz ie ,  k tó ra  s t a n o w i  
i ego dzielność i rzeczywistą  potęgę,  
i r a d z ib y śm y  w idzieć  ro ln ik ó w  n a 
szych  stale os iad łych ,  o św ieconych  
i obdarzonych  w łasnośc ią ,  dla tego 
że n ie  u m i e m y  rozłączać osobistego 
pow odzen ia  iedne'y k lassy  od p o m y 
ślności  p o w s z e e h n e y ;  lecz czu jem y 
że nam  po trzeba  do u sku teczn ien ia  
takiey  p o m y ś l n o ś c i , zasad o p a r ty c h  
na  charakte rze  i na d u c h u  N a r o d o 
w y m ,  zasad nacin sam y m  w ła ś c iw y c h ,  
i  n a c e c h o w a n y c h  p ię tn em  N aro d o 
wośc i .  P r a w o d a w s t w a  obce są w. 
b r e w  zd an iu  Machiawela naygorsze'- 
m i ;  w ie m y  o tern z doświadczenia .  
Zasadzone ręką cudzoz iemców p l o n y ,  
n ie  z w y k ły  się r o z k r z e w i a ć , ponie 
waż  teo rya  zagraniczna nie zgadza 
się z w łasnośc iam i  m ieyscow em i .  
P r z e s ą d y  narodow e n i e m n ie y  liczne 
o d  p rzes ąd ó w  osob is tych ,  staią się 
w  zas tosow an iu  szkodliwemi,  dla t e 
go że przesąd  k tó ry  w  s w e m  m iey .  
scu  iest  p r a w d ą  , p rze twarz a  się w
błąd ,  gdy p rze n ie s io n y  zostanie z w ła 
śc iw e j - m u  posady.

A u to r  chce zdziałać w  Polsce to 
39*
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co w iedne'y części naszey Ojczyzny 
obcy Rząd przed laty 40. uskutecznił. 
To iest zaprowadzić pańsczyznę wraz 
z  dziedzictwem realności w ie jsk ich ,  
i osobisty wolność pojednać z niemo
żnością zmieniania siedziby. Mógł 
atoli przypatrzyć się skutkom takie
go urządzenia; mógł przekonać się, 
czyli chłopi używający dziedzictwa 
a przynaymniey nietykalności swych 
gruntów, w owey części kraju, zapo- 
mogli się dostatecznie dla wykupienia 
się od służebności i powiększenia swo- 
iey dziedziny nabyciem; czyli są sczę- 
śliwymi czyli kray przez nich zamie
szkały iest lepiey od innych części 
uprawiony, lubo że zostaie pod wpły- 
w em  cudzoziemskiego w gospodar
stwie porządku, czyli kwitnie w nim 
przemysł, czyli rozkrzewiła się nauka, 
zgoła,czyli tam poddani dopomogliRzą- 
dowido uskutecznieniaiegozamiarów.

Jest zaiste rzeczą konieczną, aby 
rolnicy Polscy zostali właścicielami 
ziem i, lecz właścicielami p raw ym i, 
których samowolność nie osadziła 
na dziedzictwie, ale praca i przemysł 
do tey dostoyności wyniosły. Taki 
skutek nie wyniknie z pożytkiem z 
wywłasczenia iednych dla wyposaże
nia drugich; on bydź^powinien w y
padkiem urządzenia pierwiastkowe
go, dopomagającego do powiększe
nia zasobności, do rozwinięcia prze
m ysłu , do zachęcenia do pracy, któ
re  w sobie samem mieścić będzie ży
wioły tworzące i siłę działającą. Sło
wem , potrzeba im dać możność i uła
twić sposobność nabywania realno
ści ziemskich, aby w  przeciągu za
mierzonego czasu grunta dworskie

zbyt rozległe do upraw y czeladzią, 
przeszły w ręce włościan prawem 
dziedzictwa, bez zastrzeżenia służe
bności i zachowania śladów feudali- 
zmu. W ów czas stanie się ziemia do
brem  wspólnem, prawo własności nie 
będzie w  sporze z obowiązkami pod- 
dańskiemi, i wolność osobista nie 
zostanie naruszoną przywiązaniem 
przymuszone'm do roli. Nie utracą 
te'ż na zamianie dawni dziedzice wło
ści, ponieważ każdy między n i e m i  od
bierze należną zapłatę za przedane 
grunta;ieżeli zaś tey natychmiast przy* 
iąć nie zechce, znaydzie bezpieczne 
ie'y umiesczenie na ziemi p o s ia d a n i  
przez ludzi zamożnych i  rządnych* 
W chodzące w obieg kapitały noW° 
utw orzone, podniosą byt miast be^ 
których rolnictwo kwitnąć nie może, 
a stan szlachecki, owa ozdoba Tronuj 
raymie posadę właściwą, w świtno* 
ści należącey odwieczne'y zasłudzę* 
Tern też sposobem utwierdzi się nas2 
byt ro ln iczy , dla nas nayprzyzW0* 
itszy, w  karbach porządku i pod h®‘ 
słem słuszności.

Zmierza do tego celu droga pro
sta którey nie tamują żadne przeszko
dy, od kąd wolność osobista stała sig 
udziałem rolników naszych. Rząd 
zdziałał iuż stałość pobytu ile ta ifsŁ 
potrzebną dla porządku i dobrakrajn- 
Kiedy zaś zachęceni zostaną włą* 
ściciele włości do wydzierżawiam3
swych gruntów, zaprowadzeniem try
b u  stałego, i wykazaniem korzyści 
istotnych z dzierżawy c z ą s t k o w e y ,  
kiedy Rządprzedsięweźmie środki za- 
radzcze chciwości tych którzy samo- 
lubstwo swoie zasycaią niedolą wrsp°



braci, i tamuiącą wszelki p rzem ysł 
ludność żydowską usunie  od fryinar- 
czenia, k iedy dany  będzie p rz y 
kład pożyteczny od zawiadowców 
własności Rządowćy nieruchomćy, 
Wykryie się wielka korzyść  w yn ika
jąca z dzierżaw y dla s tron  obudwu. 
Powiększona rep rodukcy ia  i ićy  za
chowanie w  ręk u  tych co ią z ziemi 
Wyprowadzili, poda kro tce  sposo
bność  ro ln ikom  dzierżawiącym do 
nabycia dziedzictwa; tern zaś sposo
bem przedaz będzie d o b ro w o ln y  na
bycie praw e. T ak i skutek iest nieza
w o d n y , bo  zgadza się z spraw iedli
wością, i w yn ika  zu ży c ia  władzy
p rzy ro d zo n e j  człowiekowi, z p rzem y
słu  i staranności. Zależy także od 
Rzędu usunięcie  pfocessów tow arzy
szących (w  zdaniu  au to ra ) dzierża
w o m  , przez ustanow ienie  czynszu 
i zaprowadzenie ła tw ych środków  
exekucyi, czas zaś trzydziesto letni 
zam ierzony do dzierżawy, znosi wszel
ką n iepew ność o trw ałości by tu , k tó
ra  stawać może na przeszkodzie 
przedsięwzięciom pożytecznym .

Autor p iszący z ostrożnością do
świadczonego p ra w n ik a ,  oświadcza 
iż przedstaw ione przez niego zasady, 
do utw orzenia  p raw , stosuią się tylko 
do pew ney  części Polski. W in n y c h  
iey okolicach, gdzie (podług  niego) 
Rolnik zostaie w  stanie dzieciństwa 
Uymuiącym sposobność do przyięcia 
lepszego b y tu ,  doradza zaprowadze
nie konstytucyinego praw a z roku  
*7Qi. p o d  tytułem chłopi włościanie. 
(p .  N ro 3 8 .  G. W .)

Tkliwe wspomnienie które W czy

teln iku Polskim  obudzą , mówiąc 
o naypięknieyszein dzielę w iekopo
mnego 9eym n cztero letn iego, uświę
cić przecie nie zdoła iego wniosków, 
albowiem postanowienie Ronsty tucyi 
trzeciego Maja różni się zupełnie od 
zasad przez niego p r z y j ę t y c h ,  w celu 
doprow adzenia do do jrza łośc i dzie
ło rozpoczęte , w narodzie  usposobio
nym  z p ie rw iastków  rozwinięciem  
konsty tucy iney  ustaw y. Alić środki 
jakie autor mieć chce przygotowa
w czy m i,  lepsze są od czynów ostate
cznych ; tak więc dzieło p o p raw y  
k ie row aneby  zostało wsteczną koleją 
gdybyśm y za iego radą postąpili. Po
dobna sprzeczność w działaniu istnąć 
nie może.

W W . dnia 24* W rześnia  1818.
G.

Teoryja gradu i sposób zabezpieczenia 
się od uszkodzenia przez niego.

(Rzecz nadesłana redakcyi W ręko- 
p iśm ie .)

( D o  k o ń c z e n i e . )
W szystkie włości i okolice w  któ

rych  takowe szkodliwe panuią  grady, 
lub  kiedy bądź trafiały się, każdego 
o te'y s inutney p raw dzie  przekonać 
mogą. A że takowa napow ietrzna  
pow ódź rap tow nem i pędzona w iatra
mi i po nad  obszerne w yniosłe  lasy 
nadchodząc , p rzez  nie także w górę 
wznośić się m u s i ,  zatym  i lasy cią
głe od zachodu lu b  południa obszer
ny m  ró w n in o m  przyległe? choćby 
zresztą narów  nymże co do poziomu 
położeniu rosły  znas tępnem i po lam i, 
mogą iednak bywać p rzyczyną  szko-
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dliwyeh gradów ,  a co dopiero kiedy  
są na wyższem położeniu niż pola, iak 
to nayczęściey bywa.

Na pewność  zaś tego twierdzenia 
mogcj. dać świadectwo te okolice k tó 
rych  dawniey z powyższemi okoli
cznościami od tey strony bywały  w y 
niosłe obszerne lasy,  a teraz są wy- 
ńisczone, iż mówię zwyrąbaniem tych 
i trafunki szkodliwych gradów tam
że ustały.

Teoryia n in ie jsza  ile z przekona
nia i n iezaprzeczonych odwiecznych 
ułożona doświadczeń woczach każde
go światłego człowieka powinnaby 
się iak naygruntownieyszą w y d a 
w a ć ,  a zastanowienie się nad n i |  ka
żdemu myśleć uinieiącemu z łatwością 
podda nie zbyt t rudne środki do za
bezpieczenia okrlic od szkodliwey 
mocy  g r a d ó w ,  gdyż naturalna rzecz,  
że gdyby przy ciągłych niskich r ó 
w ninach ,  nie by ły  od zachodu lub po 
łudnia  cięgle wzniesione nad poziom 
wzgórza albo lasy,  tem samem nie- 
doświadczanoby w takich okolicach 
szkodliwych gradów. To rozumo
wanie  i do innych wyże'y wspomnio- 
nych  zjawisk napow ie t rznych ,  iako 
to :  u l e w ó w , b u r z y ,  i t. d. zasto
sować by  można. Oto więc teraz ty l 
ko idzie, iakby temu nayłatwiey zara
dz ić ,  ieżeli gdzie czyto z powodu 
przyległości ciągłych wzgorzów , czy 
też wyniosłych i obszernych lasów, 
okolica ha szkodliwe grady rzeczywi
ście iest narażona?

Co do lasów, wprawdzie  z s trony
tćy niebezpieczeństwo takowe zdaie
się bydź ła tw ie jsze  do usunięcia,

ato np. przez wycięcie tychże. b-eC* 
znowuż uwaga n a to ,  iź wycięcie cał
kowite obsze'rnych lasów z innych 
względów szkodliwe by  było ekono
mice; , a nawet może więcey niżeli sa
me g ra d y ,  dla tego sposób ten wcale 
iest nie do użycia ,  przeto tak co do 
wzgorzów, iako też i la sów,  daleko 
dogodn ie jszy  a wcale nieszkodliwy 
służyć może nato następuiący środek- 
Gdy mówię Aerostatyka i Hydrosta- 
tyka z bardzo wielu względów pod *e* 
dnąż zupełnie prawie  teoryią dałyby 
się podciągnąć znieiakiemi tylko mo- 
dyf ikaciami,  iakie więc są sposoby 
w  nauce H ydrau l ik i , a racze'y Hydro’ 
s ta tyki,  aby ciężar wody lub ń*1* 
p?t iey w  roieysca nieudpowiadaią* 
ce naszym w id o k o m ,  odmienić lny 
zmnieyszyć,  podobnęż prawie  i d° 
nadania  innego k ie runku  chmurórh) 
a zwłascza ciężarnym służyć mog§' 
Codziennie bowiem można się tegp 
napa t rzyć ,  iak wr niektórych okoh* 
cach pociąg wia t ru  prowadząc  chrno- 
rę ciężarną kędy indziey początkoW'?> 
zdaie się z nią zmierzać,  a iak ią pf'  
tym wcale inną  stronę unosi i xńe 
raz z tego powodu mieszkańców tych 
okolic próżnego nabawia strach*1) 
a innych  znowu w czasie posus^J 
najoczywis tszą  omyła nadzieię; ta^°" 
we  zaś wypadki p rzy  iednostaynyc*1 
okolicznościach iako to: gatunki* 
c h m u r y ,  pow iew u wia t ru  i składy 
powierzchni  okolicy nad  którą 10 
dzieie zawsze są iednakowe.  Przy' 
czyn więc tego w szystkiego nie gnzJ~ 
indz ie j ,  tylko iak wyźey narnieniłern 
w składzie pow icrżchn i  ziemi szukać 
należy.



Jeżeli n in ieysza  T eo ry a  sczęsbw ie  
trafi na  d o b ry  h u m o r  li te ra tów , iako 
tez, i ty ch  w  k tó ry c h  ręku  lo sy ,  zas ił
ki i zachęt do p ra c o w ito śc i  i postą- 
Pu w  d o b r y m ,  oraz  k ie ru n e k  o św ia
ty z łoży ły , ted y  p ra w ie  z p e w n o śc ią  
tw ierdz ić  m ożna ,  iż iako dzisiay że
glarze m o rsc y  pos iadaią  iuż m a p p y  
m orsk ie  w skazu iące  im  na ro z le 
głych p łasczyznach  m orsk ich  bezpie- 
Cznieysze , i  u ła tw  iaiące żeglugę d r o 
gi , czyli tak  zw ane  n u r ty  m o r s k ie , 
tak też w  c z a s ie , p o d o b n e  m a p p y  
p ędcze ,  albo n u r tó w  c h m u r ,  w  po- 
W ietrzokrfgu  czyli raczey  po  skła
dzie p o w ie rzc h n i  ziemi widzieć^ się 
dać mogą. I  w zięty  n a  p la n  z k i lk u  
m il  k w a d ra to w y c h  sk ładaiący  się p o 
z io m ,  w ysczególn ia iący  w szystk ie  
nie co znacznieysze w y n io s ło śc i  i do
l in y  , czyli zm iany  p o w ie rz c h n i  zie
m i i ich  s to p n ie ,  w skazałby  n ieza
w o d n ie  drogi b iegu  c h m u r  ciężar- 
Ł y c h ,  i  m n ieyszą  lu b  w iększą  ich  
Wagę w  każdey  okolicy , n a y p e w n ie y  
iednak  w  okolicach k u  ś rodkow i 
p łasczyzny  tegoż poziom u le ż ą c y c h ; 
a te in  sam em  s to su n k i  m ięd zy  tem i 
Co do s to p n i  p rzy p ad a iący c h  tam że 
g radów  lu b  desczów , z k tó rey  bądź 
s tro n y  ch m u rę  ciężarną w ia t ry  p r o 
wadzić będę. Co zaś do c h m u r  niem a- 
tęcych w  sobie w iele  w ilg o c i ,  i w y 
soko na  p o w ie t rz u  będących  , te w  
Praw dzie lada p o w ie w e m  w  k tórą  
k>$dź s tronę  z ła tw ośc ią  b y w a ią  m io ta
ne a p rzeto  żadney  p raw ie  te o ry i  
W agomiaru pod legać  n iem ogą ty lko  
G dynie  silę w ia tró w ,"  w  k ie ru n k u  
p raw ie  p ro s ty m , lecz za to n ie  są  by . 
ttaym niey  szkodliwe,

T ak  przeto  d o k ła d n e  zgłębienie 
i p oznan ie  kolei, k tó rą  rzecz  iaka w 
na tu rze  p rzechodzić  m usi, ab y  doszła 
do s tanu  i s topn ia ,  k tó ry m  state »ię 
i ie s t  dla nas  in teresu iącą  może czę
stokroć pos taw ić  badacza W m ożności 
n aś ladow an ia  tegoż tw o ru  na tu ry  u b  
przyśp ieszen ia  ieżeli m u  się zdaie by z 
uży teczn y m , a l b o  p rzeszk o d ze n ia  aby  
się n ie u tw o rz y ł  ieżeli ie s t  szkooli- 
w>m> Jeżeli m ów ię  g ó ry  albo lasy od 
zach o d u  lu b  p o łu d n ia  leżące s p ro w a 
dzają na p rzy leg łe  od w sc h o d u  lub  
p ó łnocy  d o l i n y  ab ard z iey  na r ó w n in y  
g rad y ,  tedy  zn iesien ie  ty c h  lu b  nad a 
n ie  im  in n eg o  p o w ie rz c h o w n e g o  
ksz ta ł tu ,  u w o ln ić  zapew n ie  potrafi 
też okolice p rz y n a y m n ie y  w części 
od  tak do tk liw ey  plagi-

I  w p raw d z ie  co do lasów , k iedy  
w ycięcie  ich  całkowite b y łoby  szko- 
d liw em  eko n o m ice ,  tedy  oznaczenie 
w  n ic h  i u regu low an ie  w rębów  i linii 
tak , a b y  przez  n ic h  ta p o w o d ź  n a p o 
w ie t rz n a  dla n ie re g u la rn y c h  spadów  
i odbiian ia  się w ró ż n e  s t ro n y  zam ę
tow i iz a b u rz e n iu  p odpaść  mogła m m  
zeydzie n a d  pola, sp ra w ić  m oże p r z y 
n a y m n ie y  w  w ie lk iey  części pożąda
n y  skutek.

Co zaś do gór gdy ty c h  rozkopać  
n ie p o d o b n a ,  tedy  iednak  z m n i e j s z y ć  
m oże obaw ę z łych  sk u tk ó w  gradu  
zasadzenie  na szczy tach  tychże  gor 
kęp  d rz e w a  w ysoko  i p ręd k o  ro s n ą 
cego w  p e w n y c h  odległościach; s ta 
w ian ie  g m a c h ó w ,  w iatraków  w iez  i. t.
p. albo w  ta k ich  k ie ru n k a c h  aby  
w sp o m n io n e  pow odzie  p o w ie trz a  je 
żeli n iezupełn ie  odbiiac się n ie m i w in*
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»€ strony to prs.ynaymnićy w zamęt 
wpraw ić się dały, a tern samem aby 
burza ciężarny chmurę nim ta iescze 
na niskie rów niny wyidzie, rozerwa
ła i rozpędziła atak niedała czasu i 
niedozwoliła skupić się w  zńaczne 
krople znayduięcym się w nićy w o
dnistym wyziewom.

Te sę ogólne wiadomości oteoryi  
gradów i te ia w ogólności podaię 
środki do zabezpieczenia się choć  
przynaymniey w  części od n ich ,  
z których każdy kto zechce do sw ey  
lub znaney sobie dobrze okolicy zro
bić może sczególne zastosowanie. 
A ieźęli przedmiot ten z siebie nader 
ważny, codo sposobu mego s§dzenia, 
o nim u ludzi światłych pozyska za
twierdzenie, tedy przy dalszym głębo- 
kiem rozważaniu może poddać ła- 
twieysze amoźe i pewnieysze ieszcze  
sposoby do zaradzenia temu złemu, 
a przynaymniey teraz może ostrzedz 
niewiadomego rzeczy, a chcęcego na
bywać na dziedzictwo lub dzierża
w ić dobra, za przypatrzeniem się 
ich poziomowi prostym nawet rzu
tem oka na nie, o wypadkach. iakirn 
one podlegać mogę i tym samem  
rzetelny szacunek dokładniey da po
znać, ku czemu wszystkiemu gdym  
wskazał drogę ile w materyi dotęd 
nietkniętćy prawie, niechay więc sza
nowna publiczność na tey małe'y z 
strony me'y dla rodu ludzkiego przy- 
sludzę tymczasem raczy przestać..

A. P.

O chodowaniu drzew  la icroślnyck. {przez, P. Sauer.)

Drzewa który ch krzewienie się iest prędkie i których 
gałęzie obcinane by ilź mogą bez uszkodzenia pnia , tak 
wiele przynoszą pożytku, ze ich chodowanie weszło

w poczet przedmiotów gospodarstwa wiejskiego^staran
nie prowadzonego. Są one nadewszystko pożyteczne 
w okolicach mnie'y zamożnych w lasy z wlasuosci na- 
Sfępuiących;

i .  Ze ich zaprowadzenie nie wymaga ciężkiey pracy 
i wielkich wydatków.

%. Ze w ciągu lat trzech dostarczaią paliwo.
5. Ze nie psują byuaymniey pastw isk, ale owszem 

przyczyniają się do powiększenia buynosci trawy.
4. Ze ich liście pożyteczne do nawożenia łąk , służą 

także do żywienia owiec.
5. Ze lud przemys'lny używa ich gałęzi do rozmai

tych ro b ó t, w gospodarstwie i haudlu popłacaiących.
Okolice niskie, brzegi rze'k, stawów i baguisk przy

datne są sczególniży do chodowania takow ych drzew i 
które nietylko w tych okolicach szybko wzrastaią ale 
skutecznym są  s'rodkiem do osuszenia trzęsawisk, do 
wytępienia mchu zapusczaiącego się na łąkach i do za- 
bespieczenia grobel.

Pomiędzy drzewa latoros'lue policzaią się topole * 
wierzby rozmaitego rodzaiu ; cbodowanie ich atoli wy
maga zastosowania gatunków do własnos'ci gruntowych* 
G runta suche sprzyiaią sadzeniu tbpoli Kanadyiskićy 
i'w ierzby Salskiey , których lis'cie są wy borną paszą dla 
owiec. Topola czarna, wićrzba żółta i biała, udaią się 
naylepie'y na gruntach wilgotnych. Działanie gospoda* 
r.za przy chodowaniu drzew  latoros'lnych lubo ł.uwe, za
sadza się przecie na prawidłach które w krótkości przed
stawię.

N aprzód: co do rozmnożenia tych drzew , uważać 
należy, aby wysadki miały 5. do 4." cali grubości, 4 . do 
5. łokci wysokości, aby oczysczone były z gałęzi, t* 
górze gładko ucięte, korę miały nietkniętą i wnet p° 
ścięciu zasadzone zostały. Pora nayspos /buieysza do ich 
przygotowania iest ta , kiedy soki poduiosły się w gór?;

Powtóre: co do icli sadzenia; przygotowane maią byd* 
doły na łokieć głębokie i obszerne o C). do 1 o. łokci od 
sicbie^odległe , z których ziemię wybieraiąc płonkę od
rzucać należy na iednę stronę calec na d r u g ą ,  dla wsypa
nia w iainę naprzód pionki potem calcu. VV końcu tif  
roboty wyleie się w dół kiika konwi wody i odepcc wysad' 
kę do k o ła , dla utworzenia wklęs'łos'ci na gromadzeni® 
deszczu.

Potrzecie : co do pielęgnowania; wierzby pow inny b jd ' 
W roku pie'rwszym starannie obierane z latoros'li dolnJc® 
aby soki rozkrzewiaiące podnosiły się w górę; w drug1,111 
roln? należy upiłowąć zeschły wierzchołek Ivysadki dl® 
zapobieżenia z-gniliżnie. U  topoli zas osczypui.i s i ę  rvs7v 
stkie gałęzie oprócz iedue'y naywyżsżćy i uaybuyuieysz‘.ł ' 
którą gdy o 1 0  lub t5  stóp wypędzi, ucjna się dla utworze
nia wieńca czyli krzaczystego wierzchołka.

Poczwarte: co ao zbioru gałęzi; n a jp rzy zw o its i 
do ich obcinania iest chwila rozwijania się pączków, takt a 
ułatwienia wzrostu niższym, latoroślom iako też że drzew o - 
soczyste prędzey wysycha. Narzędzia użyte d p  obcina
nia powinny bydź ostre albowiem zgnilizna towarzy
szy każdemu rozdarciu pnia i uszkodzeniu kory. Powin
ny bydż tćż cięte gałęzie przy pniu na d r z e w a c h  tn o 
dych, a na cali 6  lub 8. ad pnia na d r z e w a c h  staryk 
maiących tw ardą k o rę , z k tó re j słaba Dtoros'1 ais lat" 
dobyć się moz«s


